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Telegramy. 
WIelka 'Kwatera Główna. 

2-go lipca. - Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. 

'I' 

Na szerokości około 40 klm. na­
Stąpi wczoraj przygotowany 2a po­
'filq nioograniczonych środków od 
wielu miesięcy wielki angielsko-fran­
cltSki atak masowy. 
-' Po siedmiodniowe m silnem dzia-' 
łaHiu artylerji i za pomocą gazów 
•. obydwóch brzegach Somme, jak 
ŃWilie.'! strumienia Anero od Som­
.mecourta'i do okolicy La Boiselle, 
~eprzyjadel nie osiągnął nawet naj­
mniejszego sukcesu, lecz poniósł ci~· 
~;;.itrJ.fty+· •. Natomiast- powiodło si~ 
fuli wtargnąć na poszczególnych pun­
ktach do pierwszych linji na oby­
dwóch ońdnkach dywizyjnych nad 
Somme,- tak, iż musiano zarządzić 
,cofnięcie łych dywizji z zupełnie ze­
strzelonych przednich rowów do sta­
nowiskpołożonych pomiędzy pierw­
szą a drugą. pozycją. Silnie wbudo­
wany ria przedniej linii, nawiasem 
mówiąc uCzyniony zupełnie niezda­
tnym do użytku, materjał, jak to 
zwykle w takich wypadkach bywa., 
zosiał utracony. 

W związku z ,tą wielką akcją 
bojOWą miały miejsce liczne napady 
artylerji, jak również wielokrotne 
mniejsze ataki na frontach przylega­
jących, a takźena zachodzie i po- . 
łudniowym - zachodzie od Tahure. 
Wszędzie załamały się one. 

Na lewo od Mozy. zajęte zosta-
1y kawałki rowów francuskich na 
wzgórzu 304, odparty został francuski 
atak na granaty ręczne. Na wscho­
dzie od Mozy. przeciwnik, po no· 
wem ściągnięciu znacznych sił, tak 
wczoraj, jakofeż dzisiaj wczesnym 
rankiem, atakował linie niemieckie na 
wzgórzu Froida Terrat zwłaszcza o­
koło fortu opancerzonego Thiaumont 
imuaiał zawrócić 'wśród ciężkich 
st.rat, w ogniu zatorowym. 

, Służba lotnicza przeciwnika roz­
Wijała dużą działalność. Nasze eska­
dry na wielu miejscach wystąpiły do 
boju z przeciwnikiem i zadały mu 
ciężkie straty. W okolicy zaatako­
wanego frontu i w okręgu Mozy ze­
strzelono 15 latawców nieprzyjaciel­
skich, z których w nasze linie spa': 
dło .8 angielskIch i 3 francuskie.' 

Nadporucznik Althau,s strącił sió~ 
d!Uego z kolei przeciwnika. Myśmy 
nIe utra.cili ani jednego latawca, 
chociaż ranionych zostało kilku kiE­
rujących lub óbserwatorów. 

Z· widowni wsclrodni2f. 
ftrnpa wojsk generała biI'singena. 
Atak postąpił naprzód. Liczba 

jeńcÓw pO~'i~kszyła się o 7 oficerów: 
i 1410 liołnierzy. Na wielu imnkfach i 
z łatwością odparte - zostały kontr;.! 
ataki nieprzyjaciela. : 

fimpa: mojs~gęnerała hrabiego Botltmeril, 

Niemieckie i austrjacko-węgier';~ 
skie wojska zdobyły szturmem nie;.· 
dawno zajęte przez RosJan .. wzgórze 
pod Worobljówką (na północnym za .. 
ch.odzie od Tarnopola) i zabrały prlf!a 
ciwnikowi ,w jencach7 oficerów i 
892 tołnierzy, oraz 7 karabinów ma­
szynowych i 2 przyrządy do rzucania 
min. 

Z widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 
Naczelne Dowództwo WOjskow" 

• 'UB· 

Kronika POUłytIł1D •. 
Sprawozdaaie rosyjsldego 

sztabu (łenettBalnegOla 

PETERSBURG; 1 lipca. Agencja 
petersburska donosi: Kołomyja jest w 
naszym ręku. 

PETERSBURG, 2 lipca. Sprawo-­
zdanie urzędowe z dnia 1 lipca. 

Front zachod1Ji: W okolicy Lipy 
nieprzyjaciel ostrzeliwuje ciągle śtano" 
wiska nasze z dział ciężkiej i lekkiej 
artylerji. 

Swieżo sprowadzone wojska n~e~ 
mieckie atakują tu z wielką zaciętością, 
lecz 'stale odpieramy je z dużemi stra-
tami. . 

W Galicji, w okolicy wsi Hladki i 
Worobijówki przeciwnicy również utrzy­
mują bardzo gwałtowny ogień artylerji. 

Na froncie Dźwiny artylerja nie· 

. szczyl jednak wszelkie usiiowania nIe' 
przyjacielskie. Na wschodzie od wzg6~ 
rza 304 opanowali. niemcy szańce pierw­
szej linji, którYGh cała załoga zasypana 
została strzałami. Kontratakiem ode­
braliśmy je~nak utracone stanowisko. 
Na prawym brzegu Mozy gwałtowne o~ 
strzeliwanie odcinków fortów Souville i 
Tavannes, zwlaszczą w okolicy Chenois. 
W świetnym ataku wojska nasze zdoby­
ły z powrotem tort Thiaumont. Niem-

. com udało się po kontrataku fort nam 
odebrać, jednaMe zdobyliśmy go po raz 
wtóry o godz. 4 m. 30 po pol. 

Z belgijskiego (30 czerwca). 
Silnaoziałalność artylerji na ca" 

Iym froncie, zwłaszcza zaś na wschód 
od Ramskapelle i w okolicy Steen­
straate • 

Urzędowy kOml!!nikał przyjacielska ostrzeliwuje niektóre od~ 
. ausłry.jacki~' .,.. . cmltipod Jakobsfadfem r-rlalej· na po·', 

łudniu. 

Z włoskiego (30 czerwca). 
Pomiędzy· Brentą i Adygą wojska 

nasze znajdują się w kontakcie z nie­
przyjacielem, . który. opierając. się na 
silnych stanowiskach i licznej artylerji, 
przygotowuje się do zaciętego oporu. 

. WIEDEN, 2-go lipca. Na całym froncie od miasta Diwiń-
ska aż do bagien Rokicińskich silne 

Z widowni rosyjskiej. bombarg.owanie. 
Morze Czarne: Torpedowce nasze 

zatopiły 29 czerwca u wybrzeża anato· 
lijskiego 54 żaglowce nieprzyjaciela. 

Na Bukowinie, przy niezmienia" 
nej sytuacji nie wydarzyło si~ nic 
znamiennego. _ 

Na zachodzie od Kołomyi i na 
południu od Dniestru rozwinęły się 
nowe gwałtowne walki. Na półno­
cnym zachodzie. od Tarnopola ba­
taljony austrjacko-węgierskie i nie­
mieckie zdobyły wzgórze Worobi­
jÓWKę, o które ·toczyły się wielokro· 
nie walki. Wzięto do niewoli 7 -o fi· 
cerów rosyjskich i 982 fołnierzy, zdo­
byto 7 karabinów maszynowych i 2 
przyrządy do rzf1cania. rpin. Atak 
wojsk' znt.jdujących się pod rozka­
zami generała . Linsingena także i 
wczoraj na licznych punktach postą­
pił zna.cznie naprzód. Liczba jeńców 
i zdobycz wzrasta. Kontrataki rosyj­
skie żałamały się. 

Z widowni włoskiej. 
W południowym odcinku płasko­

wzgórza Doberdo kontynuowali Wło­
si gwałtowny ogień artylerji i ataki, 
w okolicy na wschodzie od Selzu. 
Trwające także i w ciągu nocy wy­
siłki nieprzyjaciela pozostały, dzięki 
bardzo, zaciętej wytrzymałości obroń­
ców, bez powodzenia. Pomiędzy 
BrenŁą. a Ecz powtórzyły się bezo­
wocne natarcia na liczne miejsca 
naszego frontu. W okręgu Marmo-· 
lata. wojska nasze odparły liczne a­
taki oddziałów włoskich. W okrę­
gu Ortler wywalczyły one jeden z 
wierzchołków gór Kleistel. \Vczoraj 
wzięto do niewoli przeszło 500 wło-
chów! VI tem 10 oficerów. ' 

Z widowni ł1cłudniowo-wschodniej. 
Nic nowego.·· 

Zastępca szefa sztabu ge:zeralnego 
li o efer. 

marszałek poln.y poruczni.~ •. 

Front kaukaski: W kierunku Bad -

dadu, w okolicy Kenndu artylerja nas:a 
zadała bardzo ciężkie straty atakującym 
kolumnom tureckim. 

Komunikaty tureckie. 
KONSTANTYNOPOL, 29 czerwca.­

Sprawozdanie głównej kwatery z dnia 
28 czerwća: . . 

Na froncie irackim nie było zmian. 
Siły rosyjskie, które . cofnęły się na 
wsćhód od Sermil, nie zdołały się u .. 
trzymac w swych stanowiskach pod Ke" 
rende dzięki naszemu energicznemu po­
ścigowi. Zauważone na zachód od Ke- . 
rende rosyjskie' straże tylne odpędzamy, 
a wojska nasze, idące przez Kerende, 
ścigają nieprzyjaciela w kierunku Ker" 
manszahu. . 

Na fronćie kaukaskim, na prawem 
skrzydle spokój, w centrum utarczki 
patroli, podczas których zabraliśmy 
nieprzyjacielowi nieco jeńca. Na lewem 
skrzydle ~ojska nasze w dalszym ciągu 
zajmują stanowiska nieprzyjacielskie. 
Tutaj ostrzeliwano skutecznie obóz ba­
taljonu nieprzyjacielskiego i zniszczono 
bataljon. Trzy statki woj. nieprzyjacie· 
la, które krążyly na wodach pod Smir­
ną, rzucilybezskutecznie kilka grana­
tówna wybrzeże; artylerja nasza odpo"­
wiadala. Na innych frontach· nic waż .. 
nego. 

. KONSTANTYNOPOL, 30 czerwca· 
Główna kwatera donosi między innymi: 

Nad granicą perską zmuszono ro· 
sjan między Kerbud i Harunabaddo u­
cieczki w kierunku Harunabad, po zada· 
niu im ciężkich strat. Scigario ich. Na 
fronc;;:ie kaukaskim zmuszono lotnika 
nieprzyjacielskiego qo lądowania. Na 
lewem skrzydle nie powiodła się próba 
ataku nieprzyjaciela na jednę z utraco .. 
nych pozycji. Wojska nasze zajęły do-­
minujące wzgórze, kt6re posiadał nie­
przyjacieL Zdobyliśmy trzy karabiny 
maszynowe. 

Z komunikatów' koalicji .. 

Na lewym brzegu Mozy kontynuo~ 
.1 Z francuskiego (30 czerwca). 

iIIMim ....... gM!lI@§I'i!ii$2ii5 _____ BriS_' ___ -.waliniemcyatakiswe. iOgień nasz zni· 

W dolinie Brenty osiągnęliśmy wczo" 
raj Hnję Valmorbia - południowe stoki 
Monte Spi. Na Passubio trwa gwałto" 
wny atak na nieprzyjacielską linj'ę o­
bronną.· Na froncie Posiny wyrwaliśmy 
nieprzyjacielowi Gris6, południowy stok 
Monte Majo, jak również w dolinie Za­
ra stanowiska na Monte Di Calgari i 
koło Tagli cli Bianchi. . 

W' dolinie Sugana obsadziliśmy 
stoki Monte Civaron. Wz~ęłiśmy nie­
przyjaćielowi 175 jeńców i zdobyliśmy 
100 karabinów, amunicję i materjał wo­
jennv. 

Na Karście, w okolicy Monte San 
Michele i pod San Martino nieprzyja .. 
ciel skierował na nasze linje obłoM ga­
zów. Następnie podjął gwałtowny atak, 
który zostal przez nas odparty. W od­
cinku Selzu i Monfalcone zdobyliśmy 
wzgórze 70. 

Starcie na morzu 
Bałtyckiem .. 

'I(omunikat sztabu marynarki niemiec­
kiej donosi, że w nocy z 29 na 30 czer .. 
wca w odległości około 20 mil morskich 
na pOłudnie od Hafringe, na morzu Bal .. 
tyckiem torpedowce niemieckie dostrzegły 
trzy nieprzyjacielskie kontr~torpedowce i 
zwróciły na nie ogień armatni. Nieprzy­
jaciel wkró.tce potem zawrócił. W godzi­
nę później od wschodu dały się zauważyć 
na horyzoncie nowe chmury dymu. Tor­
pedowce niemieckie zatrzymały się. Stwier­
dzono obecność dwóch krążowców nieprzy .. 
jacieIskich i pięciu kontrtorpedowców. Za­
atakowano nieprzyjaciela ogniem armatnim. 
Na statkach nie przyjacielskich zauważono 
wybuchy. Nieprzyjaciel skorzystał z za­
padającej mgły i zniknął z horyzontu. 

Generalna ofenzywa. 
WBpółpraeownHl' militarny ·amsterdam ... 

Bkiego [dziennika "Tyd", który' dotyohczas 
przedstawił się jako zawsze dobrze poinfur­
~owany, twier~z~. iż jednOI?Z'3B.ne roz'pocz~ .. 

. Ole . przez koalICję na wszystkwh frontacb 
ofenzywy przeciwko ł1aństwom centralny.m, 
w żadnym razie nie jest przypadkowym zbie­
giem okolicznol3cit l-ecz z góry uplanowan~ 
akcją. Utrzymuje OD, iż możlilńem jest nowI'! 
rozwinięcie SiEi! ofenzywy rosyjskiej, weka. 
~mje na marsz odwrotny austrjaków, na roz," 
paczliwe ataki francuskie pod Verdun i u ... 
trzymn}9, iż ze wzgl~du na długotrwał!l! IIi!. 
ną. d:dalalnośó artylerjj na froncie angielsko­
niemieckim jest wielce prawdopodobną wi~ 
kalla ofenzywa a uglelska. 

Sprawozdaw{ll wojskowi innych dzieu-



ni.ków holenderskicb, z powodu jeduocae· 
l!neg~ rozpoczęcia ofeazyw na rozmaitych 
'rontach. skłonni Slł do uwierzenia w p.lan{)­
we i jednolita wYl!t,pienflt koalicji przeciwko 
panstwom centralnym. Dzienniki uJlstruilł 
'fi tem rozpaczliwy akt koalicji i stawiają py­
tanie, jak się ukształtuie sytuaoja. jeAeli pań­
Rwom oentralnym powiedzie się także j to, 
byt! moźe ostatnie wfE}kdze przeds'~wzięcie 
koalieji. \1Jłamać. 

Rene oświadelf& w "La ViQtoire ll
: 

Cala Francja oozekuje fi ogrumnem ua­
pięciem potwierdzenia wiadomości O rozpo .. 
1:zęcin się ofenzywy angielskiej. Napręśenie 
wśród ludności francuskiej jest tak wielkie, 
ze obecnie nie auiesłaby ona jut sawodu. 
zwłaszcza że Ilytuacjs pod Verdun przedsta" 
wia się dla Francji bardzo groźnie, po dru· 
gie, ze ofenZy-ivie rosyjskiej brakło jn! tchu. 

.. Matia" oświadcza, że przełamanie 
frontu niemieckiego na zachodzie jest bardzo 
wątpliwe, nawet w tym wypadku, gdyby koił­
lir.ja rozporząd!lLła takiemi samerni masami 
artylerji, jakie mają do dyspozycji Niemey. 
OfenzY"'ę będllie mozna rozpocząĆ dopiero 
wtedy, gdy osiągniemy stoaunek 2 = 1. 

Ofenzywa angieBsko-fran-
cuska. . 

LONDYN, 2 lipca. 
Główna kwatera donosi 1 .. go fipca: 

Dzisiaj o godz. 7 m. 50 rano wykonały 
wojsl~a angielskie gwałtowny atak na 
odcinku frontu, Iic;:zącym p.rzeszlo 20 mil 
na północy od . Som me. Wofska angiel .. 
skie zdobyły pierwszą Iinję niemiecką i 
wzięły wielu jeńców. . Straty angielskie, 
o ile stwierdzono, nie są ciężkie. 

LONDYN, 2 lipca. 
Generał Haigh donosi 1 ~g(}. lipca: 

Przedsięwzięty na północy od Somme 
przez francusMe i angielskie wojska 
atak, doprowadziliśmy na froncie o sze­
rokości 16 mil do przednich niemiec" 
kich urządzeń. obronnych. Walka trwa 
dalej. Atak< francuski czyni znaczne po· 
stępy. Na pozostałym froncie angiel­
skim powiodło się oddziałom, które do­
konywaly napadów, ponownie wtargnąć 
na licznych punktach do nieprzyjaciel"; 
skich linii obronnych. 

LONDYN, 2 lipca. 
Komunikat urzędowy generała Haig'a: 

Cały dz' en toczyła się gwałtowna wal­
ka pomiędzy Somme a Anere. Na ca­
łym froncie toczą się zacięte walki. Na 
naszemprawem skrzydle . zdobyliśmy 
jeszcze n~emiecki Iah:ryńt rowów ochron­
nych na dlugości fyontu 7 mil i na głę­
bokości ·1000 yardów, oraz wzięliśmy 
S7.turmem i obsadziliśmy sUnie umoc­
nione ws~e Montauban i Mametz. Prócz 
tego na frąncie przesdo 4 mil wzięliśmy 
liczne silne punkty. ' 

Na innych punktach nieprzyjaciel 
trzyma '~ię jeszcze. Zacięta walka fo­
czy się jeszcze pod GommecourŁ Nie­
których punktów nie byliśmy w stanie 
utrzymdć. podczas gdy inne odcinki znaj- . 
dują się silnie w naszych rękach~ Prze­
szło 2,000 jeńców .niemieckich sprowa­
dzono dotychczas na nasze punkty zbor~ 
ne, w tern 2 dowodzących pułkamI. oraz 
cary sztab jednego pułku. Ogromna licz­
.ba zwłok niemieckich. zaścielaJąca pole 
bitwy, wskazuje, iź straty niemieckie 
były bardzo ciężkie, przedewszystkiem 
w okolicy, Friecourt. 

Osfatniejnocy oddziały wojsk na-_ 
szych . wtargnęły do rozmaitych rowów 
pomiędzy 50uchez a Ypres i zadaly za­
logom ciężkie straty. Jeden z tych od­
działów wziął 16 jeńców. Pomimo sil­
nego wiatru trwa skuteczna działalność 
lotn\cza. Rzucono liczne bomby na nie­
przyjacielskie węzłowe punkty kolejowe, 
baterje, rowy itp. 

Pomiędzy Donai a Cambrai latawce 
nasze zaatakowały pociąg; Jeden z la­
tawców naszych spowodował wybuch w. 
~6ciągu towarowym, nasi 10tnicy do­
~trzegli cały pociąg w płomieniach~ 

LONDYN, 2 lipca. 
Gtówna kwatera donosi: Wojsls:a an­

gielskie czynią duze ·postępy. Na tere-. 
nie nieprzyjacielskim po tamtej stronie· 
linji frontu· zajęły one Serre i Montau­
ban. Anglicy weszli również w posia­
danie terenu na północy od FricourŁ 
Zdobyli oni La Boiselle i wzięli wielu 
j~ńców. .. 

Na prawo od stanowisk angielskich 
posuwają się naprzód z ogromnem o­
ływieniem i odwagą francuzi. Bardzo 
szybko po rozpoczęciu ataku przedarli 
się oni poza linje niemieckie i zdobyli 
Cilrlu i las pod Fav~ere. 

LONDYN, 2 lipca. W komunikacie 
angielskiej kwatery głównej, wydanym 
o g. 7 m. 15 wiecz.,powiedziano: 

Postępy w bitwie odznaczyły się 
Rzrastającą gwałtownością ataków w 
ciągu całego dnia. Nieprzyjaciel stawia 
zacięty oppr. Pomimo to; wojska nasze 
posunęły się na licznych punktach. rri-

o A2ETA ł.. ~DZ ~A Rr~ ]81. 

court jest obecnie zupełrde odcięte. 
Wieś Mamefz znajduje sięcalkowicie w 
naszyc;h rękach. DotychcZłis w tej oko": 
Dcy naliczono około 1,500 jetic6w. Dwo .. 
l'zec kolejowy w LilIe obrzucono skute­
cznie bombami Iofniczemi. 

Zam"nięcie "Dziennika Pio-
tPGgrodzkiego". 

"Dziennik Kijowski- donosi,~e na 
rozkaz naczelnika petersburskiego okrę­
gu wojennego zawieszony został "Dziennik 
Piotrogrcdzki". Pismo to istniało . od lat 
siedmiu i świeto przeniesione zosłało do 
nowej drukarni. 

Położenie .. Grecji. 
Sofijskie' "Narodni Prawa" donoszą 

ze źródła dyplomatY4;;znego: .. 
W przyszłym tygodniu nastąpi agIo· 

szenie angielskiego protektoratu nad Sa­
lonikami i Macedonją grecką. 

Dalej zawarła Anglja z Serbją układ, 
mocą którego po wojnie terytorja grec­
kie, obsadzone obec;;nie przez wojska 
angielsKie" pozostaną przyłączone do· 
Serbji. , . . 

Według wiadomosct, ofrzymanejz' 
Aten, w tych dniach odiedzie z Aten 
'nadzwycz2.jne poselstwo greckie,w skład 
którego wejdą wybitne osobisto§ci. Po­
selstwo to uda się do Paryz8J Londynu 
i Petersburga, a celem jego będzie pod­
jęcie układów w sprawie przyszłego po-

. loźenia Grecji. .-

Król serbski w agonii. 
"Basler Nachrichten" donoszą: .­
"Nowoje Wremia" przynosi z Aten 

wiadomość, ~e król serbski jest śmier~_ 
teInie chory. 

Wodzowie rosyjscy. 
Budapeszteński0 pismo .PęsterLloyd", 

podając kilka sylwet,ek nowych wodzów 
. rosyjskich p1aze między innemi~ Jeat wśród 

nich nowy minister wojnySzuwajew, .cdo­
wiek z czystemi rękami-. któreg0 ellr tak 
długo musiał szukaó z i~tarui~ w dz:i~ń. 
Szuwajaw znany jest iako mistyki pr.led 
rozpoclęeiem każdego poważniejszego r ue'd- . 
sięwzięeia gromadzi około siebie wróżów i 
słucha mowy znaków. Znany też j~st jako 
sntysęmita i proątgoniata jedynie. uszczę­
ś!i wiająeej wiary prawosławnej. - .Jest tet. 
F rorokiem, gdyż wkrótoe po awajem iamiam 
nowanlu zaf'rosił reprezenbntów prasy do 
siebie i oświadczył im krótko i węzłowato, 
źe rozpędzi wszystkich referentów wojenN. 
nych do ·djabła,. gdyby z:J;nichktóry ośmie­
Hl się mówić· o bli:lIkim pokOju, dla Rosji. 
bowiem walka rozpoczyna się dopiero te­
raz, walka, która długo potrwa i wyma­
gać będżie ciężkich ofiar. Zna się gowre­
szeia jako przyszłego.. Herkulesa, kŁóryby 
rad wyczyściestajnlę Angjaal9, I ugina 
się pod brzemieniem tegO' zadania. 

. Widzimy dalej generała xawalerji 
BrusHowa, którego si~ dziś najczęściej 
wymienia, gdy sj~ mówi o walkach na je ... 
go froncie. Elegancki. sfrawny jeździec; 

. niegdyś nauczyciel gwardyjskiej szkoły ja-
idy. udekorowany z wojuy z 1877-78. Je~ 
dyny generał, który, jak twierdzi kronika. 
miał odwagę powiedzieć carowi prawd~. 
gdy pierwszy .. walec parowy" nie był jut 
do uratowania. L Mikołaj II·gi wpt'owadsił 
gow swoje najbliższe otoczenie.słuchal 
jego spr::awozdaIi. planów i sądów. W koń­
cu porne~ył mu naczelne dowództwo na 
~roncie l.lołudniowo .. zachodnim i usunął 
większą część tych, którzy przeciw ,niemu 
intrygowali. I nie złożył go z tego nowego 
posterunku . nawet wtedy; gdy· symratje 
eara dla nowego wybrańca mocno ochło­
dły, ponieważ Bl'usiłOW, pomimo zewnętrz~ 
nych sukcesów rosyj3kiejofenwywy. wcitż 
jest puszczykiem i wydaje iidosDe tony 
pesymistycznych przepowiedni. W!b~arila 
si~ on też rozpowszechniać. komunikaty· 
zwyci~~kie i przenieść JdlGwsk/ł wszechni-, 
cę r6 Sara:towa napowrot do Kijowa. D'O­
wcipnisie, w rosyjskiej głównej kwaterze·· 
zapewniają juź. ~e Brusiłow swyci~stwami 
spensjonuje Sil}. Pesymia~yczny dowódea 
rosyjski jest zaprawdll zjawiskiem niec.o­
dziennem i odbija szczególnie od opty11li .. 
stycznego miniatra. wojny. . 

.Nowego ducha" przynosi Ił 80bił ge-" 
n~rał Belajew. który na rósYiskim froncie 
sprawuje niby urz~d kontrolera nad azeta .. ·. 
mi sztilMw generalnych. Pod Poliwano-· . 
wem bSl on pier~szSm: pomocnikiem mini­
strawojny i proY'adzil koresP,ondencjęz. 
rosyjskimi aUaches woiskowyml za: granicą. 
Oprócz tego miał czliwaćnadwszyatkiemf 
dostawami i stawiać propozycje co do ra­
cjunalnego zaopatrywania wojska wbl'on 
i amunicję. Niemoźna powiedzieć. abys;f1 
z tyoh fUnkcji -dobrze wywiązał. Ale Bie­
tajew W cezach Szuwajewa, - któremu za­
\\·dzięcz& sw6j awans. ·ma plerWBlteństwo' 
przed innymi rywalami: jest ściśle prawo­
sławnym .. i bigotetn.Chodżico dzień na 

muę, unika obcowania z ordynsruem zol .. 
niersfwem f pO' trudach dnIa.· oapasaw!łzy 
szal?łę~ lnbi bnduiącą pogawędkę z popami 
prawosławnymI. Przypomina. DumasowegtJ 
muutdetera Aramisa lub kawalera diHar';' 
blay, którego d'ArłBgnan. rycerz bez zma'" 
zyi trwogi, zastaje Wśród uczonej dyspu­
ty Jf. probOszc~em 1'. Montdidier i. Jf przeo­
rem klasztfrl'U Amiens, dysputYJ która dn­
tyczy Qwej "cudo:wnej dogmalyosnej- tezy, 
jaą ma A.ramis opracować: "Utraqne ma­
DUS in benedic9ndo clericie inferioribuB 
neeassaria est G (Która ręlr/l potrzebna jest 
w błogoeławjeniu podrz~dnyeb łderykow). 

Generałowie: . A,łeksiejew, . Iwanow, 
Ewertb, B lIropaUin. kt6tzy rownie! musz!} 
wykonywać rozkazy Anglji, tO' ·st$rZcY zna .. 
jomi. Car w l! w oim rozkazje dziennym 0'­
twareie ośWiadczyl, że 8y{tlW~ . wojenna 
nie pozwala na o6'łsElzanie· nazwisk komen­
dantów arwji. DlaŁego· nie wiadomo, ile. 
jest prawdy w pogłoskach, które Ruzskie­
mu i Rennenhmpfowj, pięknoduchowi w 
mundurze generalskim i tygrysowi Dale­
kieg(} Waehódu, przypisują waŹ1le zadanie 
w roRyjskh~j komendzie naczelnej. Jest to 
&resztl! rzeczł\ dOBe obojętną. Jak doświad­
czenie uczy, osobisto·ści w wojn·e świata· 
:wej odgrYWAJą rol~ dzi wnis podrzędną. 
Przyebody.l! i od!Jhodzą· niewpływająe na 
wydarzenIa... . 

Poza generale m Bru:homUnówem za .. 
warły się bramy twierdzy petropawłow­
skiei. Zbezczeszczony czeka wyroTru, który 
musi być druzgocącym. A on nie wiedział 
nawet, ze burza zbiera slę- nad le~(]. głową 
11 jak donosi jeden lit prf.itokołów.&spytał 
nawet naczelnika kom'sji, która przyszła 
aresztowae go vi mieszkaniu.. czy mde 
przynosi mu przycbylnlł odpowiedi· na jago 
prośh~ codo powołania go. na wssokie 
.atanowiskn w armji. ZachwiIę jednak mu .. 
siał oddać szpadę i ordery. Z wyżyn dy .. · 
ktatora spadł w przepuść skazańca... ' 

Obwieszczenie 
o dopłatach za metale. 

Do{>łaty za z~kupione metale prze!, 
powial;Qwy wy#lz'ał ~ogp{}darczy Cesarsko­
nir.mieckiego prezydIum policji ·w czasie 
od la sierpnia 1915 r. do 1 marca 1916r. 
uskutecznione zaiłtan1} przy kasie wojen .. 
nego wydziału surowców W Warszawie, 
Qddzia-ł w Łodzi 
pr~y ulicy Cegielnianej 18 od god~. 9 rano 

do godz. 4 popoi. 
a mianowieie: 

w czwartek, dn. 6 llpca 1916 roku 
dla odstawców z ulicy Pańskiej, 

w piątek, dnia 7-go lipca 1916 roku. 
dla. odstllweów z ulic:- Rzgows.kiej, Roki­
eińaldelł Ruskil:'l. Rozwadowskiei. 

w sobotę, dnia B-go lipca 1916 roku 
dla odstawców z ulic: Radwańskiej, Radom­
skiej, Rokici9, Sadowej, Szarej, . Siedlec­
klei, Smoczej. Bolnaj, Skierniewickiej. SHa-

. dawej,. Skwerowe!, Smugowe!, Stefana, Su-
chej, Srehrnej, -

KONSULENT PRAWNY 

Aleksander O. Germorff. 
Piotrkowska 84. PiotrkoWska 84. 
skargi, pPOślly, pod_ia, łłuma­

~zenia iporądy ·pra,.,ne. 

Kompletne listy kandydatów gotowe będą 
dopiero we wforekwieczoremi w środę 
rano pódanezostaną do wiadomoś:i pu­
blicznejzapnśrednidwem pism. -

Oczywiścje~ ogół interesuje się juź 
dziś bardzo osobami tych, którzy mają 
wejść do ;;kładu pierwsżejRady Miejsldej. 
o kim najwięcej mówią? Wkurji I na 
pierwszem miejscu zapewne postawione 
będzie nazwisko ks. Zdzisława Lubomir­
skiego, który później ustąpi swój mandat 

. pierwszemu zastępcy. .... . 
W ten sposób ks. prezydent jednak 

chce . uzyskać votum iaufania od. sWj'ch 
współóbywateH. ' . 

Jako innych kandydatów w tej kurji 
wymfeniają pp. Stanisława Libickie,?:o, At-

· doJfa SuHgowskie:go,. Edwarda Nstansona, 
Boles1awa Eigera, dr. Józefa Zawadzkiego, 
dr. L Babińskiego. Piechowskiego, lvi. Bor­
kowskiego I. Priiffera i innych. . 

W kurji n-ej (przemysł i handel) po­
stawione b~dl! zapewne kandydatury pp.: 
Michała Łempickiego, Piotra Drzewieekie· 
go, Ant. Wysockiego.,. Stanisła.wa Karp:ń­
skiego. B. TaepHtta i in. 

W. kurji IV 'wymawiane Elą najczęścirł 
nazwiska pp.: Antoniego Rgąda, Hurk!ewi­
Cil.a i Swięekiego. 

Duźeza~nteresowanie budzi kUl'ja V, 
loka.torów.. Tutaj, ja~opowilldają, zuajd1! 
się: nazwiska pp.: Łypacewiezfl, h Gren­
dyszyń~iieg(}ł Stan. SIiwińskiego, Jana Ro­
gowieza, M. Gtotowskiego, L.. Zielińskiego, 
(fr. Pręgowsklega.L. KobyłeckiegQ;Kw~­
B1eborskiego i innych,_ 
- W kurji llI-ejJ jak wiadomo. -porozu-

mienie nie oDowi1}znje. W grupie .. intffH­
gencji" Komitet Demokratyczny wysuwa 
kandydatury pp.: Artura SHwińslrisgo r 
BoI. LutomskieglJ. ZlŚ Komitet Narodowy 
-p. Bolesława Koskowskiego. 

W sferach techników. wiele mówią o 
kandydaturze pp~: 19n. Radziszewskiego, 
Tołwińskiego i Panikowskiego. 

Wymieniają j6szezekandydatury pp.: 
. Patka, PaschaIskiego~ Smi8rowskiego, Kaz. 
Pawrowieza,L. BłaszkowRkiegó, dr. Radzi­
wiłłowicza~ At Rasseta,Edw ... Landie<go, 

.. Czestawa Brzezińskiego •. 8tan.Nowadwor .. 
ulega i wielu, wi&lu innych. 

Wł"ościanie .,a przedstawieniu 
.Kości~szki". 

Miłych gości będzie miał w. nadcho .. 
... dzący _ wtorek teafr Wielki: . .będą niemi 
wlościani~z różnych okolic I(rólestwa. 

Właśnie Centralne Tow. rolnicze na .. 
było· na wtorkowe przedstawienie "Kościu­
szki pod Racławicami" wszystkie miejsca· 
na. balkonie drugiego piętra, któr8 zajmą. 
gościec wiejscy. .. . ... 

lIordersłwo. w poniedziałek. dnia 10 lipca 1916.r. 
dla odstawców z ulicy Bredni ej od nr. 1 
do 70, . ł 

we wtorek, dnia 11 lipca . 1916roku 
dls odstawców z ulic: Bredniej od nr. 71 
da 174, Senatorskief, StadQlnianel. Sierad2:­
kieit Suwalskiej. Sosnowej, SłowiańSkiej, 
Szerokiej, Srebrzyńakiej, Szclepana, Spor­
nej, Bzue'3, 

Wczoraj około godz. 9 rano, w OdJO~ 
de pod Warszawą,'przy. ul. Szczęśliwie .. 
!dej nr~5. dokonatJomord~rstwa na za­
mieszkałej tam samotnie 62-Ietniej Teofili 
CyWińskiej, b. właścicielce mydlarni i pi~ 

'W środę, dnia 12~go "lipca 1916 roku, 
dla <!dstaweów z. ulic: Szkolnej,. Targowej. 

DlIplaty bEldą wydawana tylkQ za od­
ata wiane z gospodarstwl12j1te.czne przed­
mioty gospodarcze z:miedzfimosi~dzu> alu­
minium~ nik'lu j cyny. Ni~ tyczy· sIliOłlO 
wi~c fabryk, warsztatów i handlarzy me-

. talio 
Uprawnione do odbioru dopłaty osoóy 

winny SIę. wylegitymować·paezportem oraz 
otrzymanemi przy odstawaćhkwitami, o He 
takowe im wręczone iostały.. . 

Zwritca si{uwagę na ro$ ze należne 
kwoty tylko w ustalonjlchdniack 'Wypla-· 
cone zostalllł. i że spóźnione żądania 
llwzględn.ianenie będą.· . 

Łód~, d. l Ifpea lU16r. 
Wojenny Wydział· Surowców 

w Warszawie . 
Oddział w łJ(Hhi. 

Z -złem łłCIsklch. 
Z Warszawy. 
Lisia kandydatów. 

Skonsolidowane organizacje wybor. 
cze prllcufą usilnie. Łatwo pojąć, jak tru':' 
dnem zadaniem jest ułożenie listy kandy. 
dafów; . zadowolenie wszystkichtądań,' 
ws~ystkichambicji. . .. 

. Jeszcze nie wsźystkie poszczególne 
stronnictwa i organiZ'acje Z'głosiły nazwi­
ska swoich kandydatów. votyczyto szcze~ 
gólnie l'farodowego Komitetu Wyborczego. 

wiami, ostatnio ŹYiącej z uciułanego . ka­
pitału. Zamordowała ją dziertawczyni wspo­
mnianego domu, oraz przyległego gruntu, 
50 .. letnia Marjanna, Gerszonowa l }:ona ro­
botnika. w· zakJadach . gazowych. Po kłót­
ni, jaka wynikła mię.dzy obu koMetami 
natfeporachunków pieniętnych. Oerszo­
nowa wdarła się domieSzkania Cywińskiej 
przez oknc; i zabiła ją kilku uderzeniami 
młotka. MOlderczynięaresztowano. 

Chełm. 

"Nowa Reforma-" donos4 że komen­
dant okręgowy, pułkownik Żaba. był 
zmuszóny wydać obwieszczenieJit żydzi, 
rozsiewający niepokojące pogloski)bę~ 
dąsurowo karani,· a gminę . izraelicką 
spotka bra w postaci kontrybucji 25 ty­
sięcy·· Koron. 

. - Qener~ł zbrojmisfrzKuk· objeż .. 
dżał dnia 15 i16 oraz 19 czerwca trzy 

· nowo de) generat.gubernatorstwa ·lubeI .. 
skiego przyłączone okręgi: Chełm, Hru­
bieszów. i. Tomaszów, przy której to 
sposobności informował się szczegóło­
wo o kulturalnych i gospodarczych sto­
sunkachf zetImąl się· z deputowanymi 

· . lu:dności idowiadywal się o życzeniach 
i··potrzebach. Przy tej sposobności· prze­
konal się generał-gubernator o celowo­
ści pracy władz wojskowych i lojalne m 
usposobieniu ludności taktetych trzech 
obwodów. . 

··Białysla!f. 

Do biura W·: ma donoszą z Białeg~ .. 
stoku2Hpąt~ Wcioraj wieczorem sekre­
tarzstanu spn:w wew~trznyc.h dr. HeIffe­
iIch. przyoyłAawlieznemotoczeaiu. Na 
dworcttkolejowJmprzyi~ły -go władze 
miejscowe. Miasto przybrano -flagami. Dziś 
zrailaodbył si~-obIaidł;JIiźszejokolicy. 



Nr. 181. 

Po południu nastąpił wyjazd do Oblębu 
okupacyjnego. 

Luck. 
"Neue Freie Presse;" powtarza z Źy­

żni Wołynia" wiadomość, że trzy pr~ed­
mieścia Łucka, a mianowicie Krasne Wul~ 
ta i Jaroźna spłonęły częściowo. b zni. 
szczeniu całego miasta niema jednakże 
mowy. i 

Lwów. 

Jak donosi lwowska "GazefaPoran­
na II w korespondencji własnej z Koloszwa­
ru~ z powodu posuniiicia si~ wojsk rosyj­
SkICh do południowej Bukowiny, musiano 
ze względów ostrotności przenif ŚĆ namie­
stnictwo, tudzież inne władze z Domy Wa­
try do Koloszwaru. Prócz bukowińskiego 
rządu krajowego przebywają 'obecnie w 
KQ!oszwarz~: magistrat czerniowiecki, dyre­
kCJa poczt 1 telegrafów. . dyrekcja skarbu i 
prokuratorja skarbu. Nac2e~nik rządu kra­
jowego .Bukowiny hr. Meranu, pozostaje 
w Dorme. 

We wtorek o godz. 12 w południe 
odbyło się w sali uniwersyteckiej zebra­
nie elektoiów uniwersytetu w sprawie wy. 
borów nowego rektora na r. 1916/17.Wy~ 
bór p3dł na prof. I\azimierza Twardow. 
ski ego, który piastuje tę godność po raz 
trzeci z rzędu. . 

Przed kilku dniami opuścił Lwów je­
den z ostainich członków przełożeństwa 
izraeHcldej gminy wyznaniowej, a miano­
wicie p. Stroch, jako zastępca nieobecne. 
go prezesa radcy Schaffa. Wobec tego fa-.c 
kłu, namiestnictwo zarządzić ma - jak 
donosi "IS.urjer Lwawski" - rozvłiązanie 
kahaTu, przyczem ustanowi kQmisarza rzą­
dowego, któyy obejmie ster tej instytucji. 

Prezyrl]um kahału przed swoim wy­
i8zdem .~ło~yło w jedne; z tamtejszych 
instytuCji fmansowych znaczny fundusz, 
który eWentualnie 5łui;yć będz;e na wy­
płatę doraźnych zapomóg dla biednej lu­
dności żydow~kiej. 

EUCZ3':Z. 

),AZETA ŁÓDZKA. 

J~~k.Ółki". poczem rozdano pamiątki komu­
nlI sw., (.'raz nagiody'. Na zakończenie ks. 
pref~k~ pr~emówlł do zebranych rodziców 
l mlmlczmeao wychowańców. 

::- z i:ydGwGkiej szkol" dh głu­
. c.hosnemych. 

.W czoraj o godz. 11 w lokalu szko;y 
ul. ~lelona nr. 23, odbył się· akt zakoń­
czema roku szkolnego. Po odczytaniu l 
spr~wozdania za rok u biegły przez kiero· I 

wmka. szkoły i p. Lkhtensztejna, rozpOD l 
c!ął SIę p,?p}s wychowańców, którzy uczy- . 
m!l ~adzlwlające postępy. Starsi odpo­
wlad~Ją na zadawane iin pytania, pełnemi 
zdama~i zupełnie zrozumiale, pisząc je 
n~~tęptl1e na tabF cy. Odrabiają ustnie 
pIsmlenne zadania arytmetyczne i t. p. 
. - Og6łoe roczne zebranie 
członków Stowarz. robotników malarzy 
odbyło się w sobotę- Na zebraniu po­
stanowiono zorganizować kursy zawo­
dowe, urządzić szereg odczytów, groma­
dzić książki, traktujące o spraw~ch za­
wodowych, oraz stwOl'zyć fundusz wsparć 
dla ccl'onków, pozosfająaych bez pracy. 

- Stow. właścicieli ni",,!"uchomośd 
zawiadomiło swoich członków, że zamó­
wione przez magistrat smoła, papa do. 
krycia dac;ków, gwoździe i szk~o JDŻ na­
deszły. Członkowie Stowarsyszenia,pr.3.­
gnący· dokonać reparacji uszkodzonych 
p:rzez ostatnią burzę domostw, ",;inni 
zgłaszać się do zarządu tej instytucji,. 
gdzie otrzymają kartki~ za którymi mo­
gą otrzym"ac nIezbędną ilość materja­
łów. 

- Z gospody siodłaps!u~ - rymar­
skiej. 

(s)· Wczoraj o godz. 4-ej po połu­
dniu w lokalu Resursy Rzemieśl. Chrześci­
jańskiej przy ul. Widzewskiej nr. 11, od­
było się ogólne zebranie czeladzi siodlar­
sko·rymarskich. 

Zagaił zebranie p. Teofil Stolarski. 
Odczyta,-o Sprawozdanie kasowe od d. 

8 lutego 1914 roku, z którego widać, że 
~ kasie znajdowało si~ wówczas 298 rb. 
16 kop. 

gnięto jeszcze idealnego systemu wy­
~h~wawczego i do osiągnięcia jego du­
Zo }e~zcze pracy potrzeba ze strony spo­
leczenstw. dążących do istotnej popra­
Wyrasy i intelektu swel!o narodu. 

Wiadomo w c jak niekorzystnych wa­
runkach żyje i wyrasta dziatwa sz~ół 
ludowych, szczegóInie$ jak niekorzystne 
są warunki .pozaszkolnego jej bytu. Ła~ 
godZI, do pewnego stopnia, ujemne te 
wpływy pobyt nakolonji letniej, gdzie 
dziecko PQ parotygodniowym pobycie na 
św:eżem powietrzu odzyskuje apetyt, 
humor i w wielu wypadkach-czerstwy, 
zdrowy wygląd. Niestety. te pozorne, 
zewnętrzne oinaki odzys}:anegozdro­
wia nie trwają jednak długo, powrót do 
poprzednich warunków szybko niweczy 
osiągniete nakolonji wyniki, nawet u 
tych dzieci, które nie są dotknięte or­
ganicznem cierpieniem, .a cóż dopiero 
u tych, które są chore lub rachitycznę 
i anemiczne. 

~orac pod uwagę owe wyniki, jak 
również fatalne warunki domowe dzieci 
z ludu, powo~ano do życia na Zachodzie 
nowy typ . szkoly ludowej, iZolującej 
dziecko na dłuższy okres czasu od 
ujemnych . wpływów domowych mia­
nowicie: Szkoły leśne. 

Szkoty Ieśn~ najlepiej przyjęły· się 
w Niemczech, gdzie sIoją na tak wyso­
kim poziom~e, iż służyć mogą za wzór 
innym społeczeństwom. 

l Świetne wyniki, osią~nięte przez 
SZr:Oły leśne, przyc.zyniły się do ogrom­
nego rozwoiu tego typu szkól w polu­
dn=owych Niemczech; wzorowem urzą­
dzeniem odznaczają się teź szkoły w 
Monachium, Eiherfeldzie, CharIotten­
burgu, Milhuzie, Gladbachu. Umieszczo­
ne są one w parkach. mniej zadrze<..via­
nych. gdyżza.sadniczo sz!<.:oJy tahie win· 
ny się znajdować w rzadkich lasach o 
szerokich polanach, na gruncie suchym, 
piaszczystym, przepuszczalnym; nie mo­
gą mieć one charakteru ani wyglądu 
szpifalnego, lecz zakładu wychowawcze­
go, porączonego 'Z internatem. 

Jak relacjonują w lwowskiei "Gaze­
ciePon:nnej14, przyjezdri z obsadzonego 
przez Rosjan Buczacza, którym udało się 
przedostać na tę stronę linji bojowej, mia­
sto jest zupełnie spokojne. Po ostatnich 
przemarszach kawalerji rosyjskiej, tudzież 
wskutek ostrzeliwania miasta przez artyle­
rję, miasto poniosło znaczne szkody. O:" 
becnie jednak toczą się walki . na zachód 

W końca zebranie postanowiło Wj­
brać. komisję, składającą się z pp. Anto­
niego Peniera, Wćlentego OssGwskiego, 
Micha!a Klimskiego, którzy by się zajęli 
zainkasowaniem naJeź :y:h. gospodzie pie­
niędzy. 

~ O godz. 51 '2PO p. po wyczerp?niu po-
rządku dziennego posiedZenie zamlmi~to. 

Pobyt w, szkole leśnej trwa od wcze­
snej wiosny do późnej jesieni, program 
zaś obejmuje, opr6cz zwykłego działu 
szkolnego, takie cgrodnictwo i sado­
wnictwo. Dzieci. spędzając czas na ło­
nie przyrody, pracują jednocześnie fi­
zycznie, osiągnięte zaś tą dro~ą zbiory 
idą częsciowo na użytek wychowańców, 
częściowo na rynki miejskie, powiększa­
jąc w ten sposóh fundusze szkolne. 

od Buczacza. w samem zaś mieście pa­
nować zaczyna zwolna fUch normalny. 

BlI"cdy. 

Według słów przyjez1nych z Brodów 
do Lwowa, donosi "Gazeta Wieczorna": 
W Brodach panuje zupełny spokój. Mia­
sto przetywało chwile" niepokoju, który je~ 
dnak ustąpił najzupełniej. Dobre wieści 
t frontu wniosły do miasta zupełną ufność 
w szczęśliwe odparcie nawały rosyjskiej. 
Po chwili zdenerwowania powraca miasto 
do równowagi i spokojuA 

Ironlka migiuowa i sasie~lka. 
- L"s()wania obra:ów Da wystaa 

wie .sztuk pięknycb. 
Proszeni jesteśmy (} zawiauQmienie po. 

łiacaezy biletów :lll obrazy, prz81maezon6 UO 
fDZhsoWIlOi9, że Jutro (} godz. 4-ej po poło w 
lokalu wystawy (ul. Piotrkowska 104-) odbę­
dzie się ei!łgnienie IOi;~w. Kto posiada bilet, 
'Ił. prawo bre cbe~nym przy losowaniu. 

- Zakończenie roku szkolnego. 
W piątek zakończono rek szkolny na 

tursach pedagogicznycbp. Cholewickiej, 
Mikołajewska 83. Swiadectwa z ukończe­
nia kursów otrzymały! I{eliszkówna Zofja 
(z szczególnym odzn.). Dyzynzanka Cze­
sława (z odzn.), Woźniakówna Marja (z 
odzn.), L~wandpwska Stanisława (z odzn.), 
K.ługe Zofja (z odzn.), Jastrzębska Jadwi­
g~ .Slefankiewiczówna Irena, Frontczakć~ 
wna Bronisława, 'Brodniewiczówna Janina, 
Jankow~ka Regina, SIabnIakówna Franci­
szkaJ Pawlikówna Helena, Hamelska Ma-
rja. . 
. - Z Chl'z. szk.oły dla głucho::tie.-
IbJcła. 

Z okazji zakończenia roku szkolnego, 
w piątek o godz. 4 po południu przystą­
piUgłuch{)uiemi do spowiedzi. którą od­
b.y! z ni~i prefekt szkoły ks. K.ajetan Na­
slerowski. W sobotę o godz. 9 i pół w 

. kośdele św. Stanisława Kostki przez te­
goż ks. prefekta odprawiona została msza 
na intencj~ wychowańców szkoły, pociem 
w lokal szkoły Placowa numer 3-ci, w 
o~ecności księdza prałata Tymienieckiego, 
kS~~dza Rogoziilskiego, księdza Nasicrow­
skiego~ ora miejscowych nauczycieli i 
nauczycielek odbył sIę uroczysty akt szkol~ 
ny. Dzieci popisywały się mową, od­
c~~waniem napisanych wyrazów, od!a­
buuuem zadań arytmetycznych na tablicy 
Ił l3-letnia Jadzia Wasilewska, dość zro­
lumiale 'WY'powiedziała wierszyk: "Powrót 

- "L.un .. ". 
Kina-t%tr "Luna" od kilku dni by. 

wa prze.;;elniuuy pub1icznością, dla której w 
danym raz18 przyci4gaj1!.cą siłą, jed; n8zwi. 
sko slypuej artystki dramatycznej Erny Mo-
refilł. 

W 5·d) aktJlliej tragedii "SIadem pier­
wszogo" sztuk q, dramatyczna winter; retacji 
tej znakamltej a~tystld ś"";ęci prawdziwy try­
umf, to też. zawczię:zij\e temu, wf-dz z na~ 
pięciem śledzi za b·egem akcji tej, uposa­
żonej W wspaubłą Wj stawę. trage)ji. 

- Oaza. 
Jesteśmy prośzeni o ro:nf.Jrmowanie 

Sz. czytelników ,,0. Ł.~, że "Oaza" zosta­
ła zamkni~ta tylko na czas krótki, z po­

. wodu d:;konywania remontu loka1a i na-
prawiania szkód wyrządzonych w czJsie 
burzy gradowej w dniu 10 cZerwca. 

- Oszustwo. 

Do właściciela cyklodromu, Jana Zim­
mermana przy u1. Długiej 10, zgłosili się 
w dn. 23 ub. ID. dwaj miedzi ludz.ie, kfó­
rzy wypożyczyli dwa rowery, wartości 160 
rb., pozostawili paszport na imię Jana To­
maszewskiego i następnie n:e zjawili się 
więcej. 

- łIIa~aść. 
Przy ulicy Nowomiejskiej tłum ży­

dów napadł na wóz, wiosący zwłoki ży­
da do prosektol'jum miejskiego przy uli­
cy Rokicińskiej. Pobito sanitarjusz6w, 
oraz woźnicę, . Józefa Mruka. Napastni­
cy usiłowali odbić zwłoki, czemu jednak 
przeszkodziła interwencja policji, kt6ra 
dokonała aresztowań i sporządziła pro­
tokóŁ Do pobitych wezwano Pogoto­
wie. 

Poiqdana reforma szkolna. 
Wiek ·XX~ty dla swych zabiegów 

koło duchowego i fizycznego rozwoju 
mtodego pokolenie) "wiekiem jego kró­
lewskiej mości dziecka" z';vanym, wpro. 
wadz!! istotnie sZl;:reg korzystnych i ce­
lowych zmi3n w systemie wychowaw­
czym.. System frebla, koeclukac;:jaJ nie" 
obdążan:e umysłu dziecka i t p. z je­
dnej strony. z drugiej zaś dbafość o 
rozwój fizyczny przez przedłużenie okre­
su wakacyjneg'j, ko!on~e letnie dla dzia­
-iwy uboższej i t. d. stanowią ważne 
czynniki na tei drodze postępu. 

Przyznać należy, że zrob1ono dotąd 
wieJe na tern polu, jednakże nie osią-

Przy zakwalifikowaniu dzieci. do 
szkól leśnych~ bierze się pod uwagę 
wiek dziecka: szcze~ólniejszą opieka cie­
szą się dzieci w wieku lat 10-14. Dzie­
ci dotknięte cierpieniami organicznemi, 
skrofuliczne i t p., umieSzczane są w 
szkołach leśnych po uprzedniem leCze­
niu klinicznem. 

Dodać nalezy, że i ze strony ma­
terjalnej sprawa szkół leśnych niepo­
równanie korzystniej się przedstawia, 
aniżeli szkół ludowych, urządzonych w 
samem mieście, co w wysokim stopniu 
przyczynia się. iż rozwój tych szkół na 
Zacho:l.zie przyjmuje coraz szerf:ze roz~ 
miary .. 

Szkolnictwo nasze, które wstąpiło 
w chwili obecnej Wflową fazę, wychc­
dząc zaledwie z powijaków. ma jeszcze 
długą do przebytia drogę, zanim. będzie 
mogło uwzględnić w pra"ktyce fe wyttiki, 
które gdzieindziei dawno już osiągnięte 
zostały. Niemniej jednak sądzę, iż sfa­
ry miarodajne, którym niewątpliwie c;c­
bro .szkolnictwa leży na sercu~ mogl)/by 
również poczynić pewne wysiłki w tym. 
kierunku, bo istotnie warte to trudu. a 
możność próby istnIeje, szczególnie ohe·.' 
tnie, . po wyfrzebien:u lasów miejskich i 
okolicznych, których tereny doskonale 
nadawałyby s!ę do budowy szkół leś­
nych •. 

Marja Kop .... 
Naut;zycielka. 

Wieści z' Rosji 
Ohraz cudowlaY jedzie lila front. 

Według .D. W. Z." petersburska 
"Riecz· z 15 CZ"'rWca donosi, te, znany z 
cudowności swej, ohraz Matki Boskiej z 
Katedry Uspeńskiej w Mo~kwieJ po dro­
dze na front, przybył do Mińska, gdzie 
został uroczyście przyjęty, zaś potem, po 
nabo~eństwie. w specjalnym wagonie po­
słano go dalej w kierunku linji bojowej. 

Udział ludu w pracy pane,twowej. 

"Russkija Wiedomostic zwracają u~ 
wag~ na tOJ że za granicą . w państwach 
sprzymierzonycb, nawet w kołach ulegają­
cych wpływom an::rchizmu, zauważ}'ć się 
daje zwrot w KierunkU zasad państwowy.cb. 
Z początkiem wojny zjawisko takie do­
strzegać się dawało i w Rosjil natomiast 

8. 

ob~~nie nale~y .się raczej obawiać czegos 
ltrancowo:,przeclwnego. .Myśli mas-pisz~ 
.R~ssk .. Wied.- - są wzburzone nadzwyj 
cz.al?Y:n1 :vy~ad~ami~ niezwykłemi ofiara: 
m! 1 clerplen~am·. Zaś od p;acy twórczel 
WIększą częsć mas ludowych odsunię, 
to. Wszystk'e drogi do udziału w prac) 
dla d?bra ogółu są zamknięte, odcięte­
Panu1ące (w ~osii) skrajnie prawicowe po 
gI~dy zgoła nie dopuszczają żadnego 11. 
dzl~łu mas. ludowych w pozytywnej praC} 
panstwowej. 
ftawracanie ~,Sałi:cjanU.na ppawosławie 

Petersburska Agencja Telegraficzna 
rozesłała następujący telegram z Ode' 
sy pod datą 19 mala sto stylu: . 

J1 W soborze k~tedralnym dokonano 
uroczyście przyłączenia z Unji do pro.­
wostawia drugiej grupy wysiedIeńcó~ 
"HaHczan" w liczbie przeszło 200 osóh 
Zecrani ze łzami radości modlili się Z2 
powracających na lono cerkwi prawo. 
stawnej; następnie w zajeździe Panie. 
lejmonowskim. u!'Ządzono przyłączonym 
ucztę. ObeCnI wykonali hymn. l1alicza. 
nie śpiewali narodowe. pieśni galicyj. 
skie (1)". r 

Pobć:- siudentów rosyjsidcb. 

W uniwersytecie petersburskim od. 
było się nadzwyczajne posiedzenie zaTzą 
du un wersyteckiego, na które m przepro, 
wadzono losowanie studentów, urodzonycb 
w r. 1892 i wcześniej, a podlegającycb po, 
bo:owi do armji. Rektoi uniwersytetu. 
Gnmm, przeczytał rozporządzenie. o po­
wołaniu pod broń studentów. Czterech 
studentów zgłosiło się, jako ochotników, 
resztę poddano losowaniu. Ogół studen­
tów podzielono na 10 kategorji wedle kur. 
sów. 
f"elacy w Rosji dfa Królestwa Polskiego. 

W "Birż. Wjed. II zamieszczona zosta. 
ła. według .Momei1tu Q

, na:::tępująca "iado. 
mość: Członkowie pGlskiej komis) do spra\~ 
bezdllmnych zw fócili się do prezesa mini. 
strów Stilrmera z prośiJl!, aby pOZWO!ODQ 
przesłać, do \Varszawy sumę 400 t.ysięc) 
rubli, lwrą zebrał Centralny Komitet Oby. 
watelski na pomGe dla luduości Królestwf: 
Polskiego. S:iirmer nhiecał, podobno, prze. 
dłożyć sprawę tę Radzie ministrów do roz-
ważenia. . 

l,grd Rots~hHd. 

DzieJuiki barlińskie donoazą vja Rotter. 
d;:;m :l Londynu, Że lord Rotschild złoiyi 
\YSzy:;t~,ie godności, piastowane już od kil. 
kuna!1tu lat, chcąc w tell sp{lsób zaprotesto. 
wać przeciw zarządzeniiJln, wydanym prze­
eiw Niemcom, interaowaoYID w Angljf. Po­
Dadto: wystąpił lord Rotscldd z angielskiej 
Unji Ornitologicznef, która z listy swoich 
rzłon!;ów akreśiiła Króla Ferdynanda bułgar­
skiego. 

l'!!~ezawisłamarJ'narka. 

. ?iuro Reutera donosi z Szanghajt1, 
ze głowny komendant marynarki chińskiej 
U-tingstin we własnem, jakoteż imienin 
całego sztabu, wystosówał do prezydenta 
telegram z żądaniem przywrócenia prowi. 
zorycznej konstytucji, zwołania dawnego 
parlamentu i utworzenia nowego gabinetu. 
W radzie niespełn.ienia tego żądania, ka­
men ant zagroZIł, że marynarka ogłosi 

. ~W0ją 'niezawisłość. W porcie szanghaj~ 
skim. stoią cztery krążowniki i cztery inne 
okręty wojenne pod jego komendą, w in­
nych portach przebywa 18 okrętów wojen .. 
nych. Stanowisko ich jest niepewne. 

Atoli gazottlv. 
PO!. Szatmari przesyła do lł Vos~. 

Zt~." z frontu besarabskiego następujący 
OPIS! 

Noc utkana gwLzdami, nie czarna 
jak w ponurych dniach styczniowych, Iec~ 
jasna, upiornie ciemno-błę,kitna, a cienie 
któr~ rzuca,. s.ą długie, śliczne. Niespokoj~ 
na Jest ta CIepła noc. Jasnebłyskawice 
rakiet świetlanych rozdzierają jej ciemne 
tło, a ledwie padną i ledwie tło napowrót 
się zasDllje~ już wysuwa się swie;:ący pa­
lec reflektora, zwoJna sunąc po błękitnej 
noc.;,_ Karabiny trzaskają, a armaty mru­
czą od wschodu. Od dawna huczą działa 
od północy, II głuchy hałas dalekiego o .. 
gnia huraganowego przedziera si~ ciężko 
przez drzewa zestr2elonego lasu. Teraz 
zaczęli i tu. 

Ciężkie granaty trzaskają z oszałaa 
miającem wyciem porni~dzy drzewami tra­
fione gałęzie zwolna z łos1wtem sp~dają 
na dó.ł, kule karabinowe nadlatują ze świ .. 
sfem ! uderzają z szelestem o liście. Moje 
10 teldor.6w brz~czy i jęczy, jak opętań­
cy. Ale moje baterje milczą. Nie strze­
lamy napróżno w powietrze. 
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Teraz wzlatuje rakieta. Wysoko, bar .. 
dzo wysoko L pysznym deszczem strząsa 
w dół swe barwne gwiazdy. Wtem ... jesz­
cze jedna .•. trzecia-i ogień ar~atni staje 
się e:wałtowniejszy, szrapnele trzaskają, jak 
obłąkane, granat za granatem leci op~ta. 
nym łukiem, by z trzaskiem uderzyć •.• 
Znamy to wszyscy, znamy ten znak, twar-· 
do przelatuje prze% telefon. 

Atak gazowy!.. ' 
Idzie trująoa fala... Stajemy zamasko­

wani.Maski ga~owe naprzódl· W mgnieniu' 
eka przemieniliśmy się w zaD.lBskowanych 
zbójców i czekamy ci~kawi, w napięciu, na 
walkę nieznaną broni!łt z niewidzialnym i 
nam dotąd nieznanym wrogiem. 

Jakim ma być ten gaz? -i prawie z 
ut~sknieniem oczekujemy fali. 

Czy nadejdzie ona wogóle? 
. Nadchodzi. Coś kłuje mnie w oczy, 

poprawiam sobie maskę. Więc to jest ten 
pełzający nieprzyjaciel, ta trująca fala, 
wróg w czapce niewidce. Otacza. nas w tej 
t!hwili, zasypuje, jesteśmy w jego mocy i 
~aBze życie jest znIeznem tylko 'od tej pu­
SZki, która nam daje pllwieŁrze. Stoimy w 
pośrodku zagrożonego powietrza i jego smo­
czy wiew igra z naszam ubraniem. Jakiź 
Btraszny, II. przytem jaki biedny ten wr,ógl 
W jego okręgu trzaskają dalei karabiny, 
a pomruk: • Ural Ural· satnrmujących sze­
regów $amiera w łoskocie karabinów ma­
szynowych. Te nie potreebujl} masek, po­
dobnie, jak i armaty, które teraz z ukrytej 
głębi miotają setkami śmierci, mruoząc i 
wyjąc, jak wieczne śpiżowe psy. Są one 
zabezJ:'ieczona pued gazem, gdyż nie. po­
trzebują powietrza, ich bronzowe cielska 
bezpiecznie miotająsi~ w szalejącym o" 
gniu. 

Jakiei biedna owa broń, ów nieprzy· 
jaciel, ten nie widzialny wróg, gaz. 

Uczuwam jakąś dziwną ciężkośónapier­
dach. Powietrze, które Wdycham, jest oięź .. 
Ide i t '>arda: przy każdym oddechu muszę 
łykać. Maska ciąży mi, jak ołów, na głowie, 
a cd wielkich okularów niewypowiedzianie 
bolą mnie oczy. 

Zdaje mi się, stoję w Ołowianym stro­
ju nurka na dnie morza, pod ciśnieniem ca­
łego oceanu. Powietrze mus2ę m:eó! Po­
wietrza! I rozJu~niam rzemienie maski. Ale 
straszliwe kłucie zaczyna mi pulsować w 
skrouiuoh i I,o!lpiasznie zaoiskam rzemień. 
Z telefonem W ręku, z ołowiastym cięzarem 
IllllS';i na głowi .. , DU pół świadomie wydaję 
rozkazy do telefo·lU. 

Wielkie oimlary, przez które spoglądam, 
wwiercają się two w noe wyjąC!!, rozbły. 
skującą, w noc, która przed god~iną jeszoze 
byb cichym. błękitnym aksamitem, a teraz 
:stała się oszalałym potworem, miotająoym jad 
i śmierć. 

Chcę dojść do lunety, robię krok i na­
Rtępaję Ud coś miękkifga. Pochylam się ... 
Nieżywa mysz. Ona nie miała maski ... 
Ja~jż to strssRny przeciwnik, ten pełzający, 
niewidzialny i nie do zabicia wróg! 

Nie wytrzymam dłużej. W moich skro­
niach wali opętańczo i czuję, jak krewlsza-
1eje w mych żyła.cb. Rozrywam Tl'lemieaie 

maski i-wdycllam czyste, śwjei~,dobte po-
wietrze. , 

Lekki pOdmuellprzyssedłod pułudnia 
i wziął trującą falę .•. Bitwa Błabnie~ trzask 
karabinów zaozyna zwolna zamierać~ armaty 
coraz bardziej milkn". Nastaje spokój. Od. 
dycham głęboko, Q nad nami I'lwolna roz­
ciąga się znowu oiemno. błękitny llksamit 
nooy. 

~aroDzinJ tytoniu. 
legenda arabska. 

Pódróżująe P') Arabji i będąo w gosci .. 
nie u Ali Hasana. ze szczepu Beni el Wedar 
usłyszałem od niego le~endę o .ńarodi!inaob 
tytoniu·. - ' 

Pewnego poranka cZ~l!tujł\C mnie "bjkil 
przyjaźni" lapytał:. . 

.Chrześcjaninie, c~y snasz historjętego 
liścia, który teras palimy i którego dym u­
nosi. się w górę d pr~ad tron AUahs zmie .. 

. szany 51 zapachem k\V!atów~ .... 
"Nie znam, mahometaninie,' odpowie­

działem. 
"Nieohaj będzie pochwalony. Ałłab,kM­

ty tylko wiernym przez usta proroka odkrył 
tajemnicę rzeczy 2łkrytych. Od Boga po­
chodzimy i do Boga wrócimy. On jest wiel­
kil ll 

.PeWDtlgo razu prorok Mahomet (nie-. 
chaj B6g go zachowa w swej świ~tej chwa­
le) podróżował przez pustynifl Jemenu. Było 
to zimą, kiedy z powodu ehłodu zwierl?ięta­
płazy spały snem długich o{loy. Koń, na któ­
rym jeohał prorok, nastąpił kopytem na gnia­
zdo wężów, a Mahomet njrzał' ,malagi) węza 
BkoBtniałe~o od zimna.· Ulitował się prorok' 
nad płazem. Eszedł Z konia, podniósł węża 
i włożył go \V rękaw, ażeby ciepłem swego 
oiała przywrócić go do życia. Wkrótce teł 
ozył wąz, zaczłlł się ruszać, a,.wysunlł wszy 
głowę z ręklilwll, rzekh 

.. Proroku, ja o1::c~ ugryźć twoją ręk!;}· •. 
"Nie blłd~ niewdllil;lcznym*, odpowie­

dział prorok. 
"Ale ja musz~ konieczuie.· 
"Jeżeli wykazesz przyczynę, dla kt6rej 

cheeB~ mi wyrządzió kTSywdfJ, pOllwol~ ci si,! 
ukąsić." 

,. Wasze plemi~", syczał wąz, liI8wsze 
walczy z nMzem; wasze nogI i kopyta wa­
szych koni depc,\ naB, i dlatego chcę si~zem-
ścl~" . 

"Teraz nie mówimy ani owaBzem ple­
mienlu ani o uaszem-odrzekł prorok-terali! 
tylko ja i ty mamy ze sabą sprawę. Cóżem 

. ci złego uczynił? Czy to niadobrodziejstwo. 
że ciepłem własnego <!iała ogrzałem cil} i 
prJay wróeiłem ci źycie'l* 

"Mimo to joonak cbcę ciQ ukąsić, aze­
byś później nie czynił krzywdy moim dzie­
ciom, ,ani komnkoł wiek z mego plemienb. 

.0 zły, niedzięczny płazie prseklęły 
niechaj b!;}dzie każdy, kto opłaoa złem za 
dobre. . 

.Jache~lI, sykn"ł wąż ze lłością, ja 
chcę i przysięgam oi na Boga, wielkiego i. 
potęznego,że cię nkl}Bzęl '" 

Usłyszawszy imię Ałłaha, prorok nie 

Pierwsza Szkoła Jiekarsko Mdentystyezna 
. egzystująca od 1897 roku 

lekaua dentnty l Uwika !nmaólkino 
Nowomiodowa N2 1 W Warszawie. 

nlIgrodzona nil wystawie Hygienicznej medalem. 
Przyjmuje nOUJows1ępujących l G-cio klasowym wykształceniem. 
Wiadomość i progmrn ID Rancelnrji Szkoły bezpłn1nie. 

== 
"&&"~~mB ........ a. ........ ga§R"""" .......... _ 

tądajcie, a przekonacie się, że 

" fł n 
(miast Kawy) 

Iii" 
jest naj%drowszym. Iiajsmaczniajszym i najtań. 
szym. Dostać llloŹna. we wszystkich składach 
kolonjalnych i kooperatywach. Wyłączna rep rez. 

Jerger i lyłberszłeln, Zielony Rgnek Nr. 6. 

Resztki na bluzki 
Główna lU, w podwórzu lewa of. 1 p. 

Ohiromal:.1 tk.a 

detąliczna sprzedaż po c:enac::h 
hurtowyc::h .tylko jesz(ze kr6tki (zas . 

w hurtowym składzie mydła PIOTRKOWSKA 1i 25 
w pOdwórzu na lewo. . . 

Dr,,' L, PRYBULSKI 
. UlicaPołudniow8 162 róg Piotrkowskiej 
Od dn. l4-go llpcar.b. zamieszkavr domu 

Szeiblera, Zilwa!llzkal .Ni I. , 

chorobv.zewnetrzne i włosów 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa­

nie szpecącycłI włosów. 
Przyjmuje od 8-1r. od 4-,-9. Panie od 5-6 p.p. 

Przymusowa licytacja. 
We wtorek, d. 4 lipca 191'6 l'oku~ 

sprzedam w Łodzi przez licytację zaraz 
za gotówkę: ' . 
. 1) o g. 10 rano przy ul. Nowo-Za-

rzewskiej nr. 36 . 
szafę do ubran; 

2) o g. 10 i pól rano przy ul. Piotr-
kowskiej nr. 114 ,. .... 
szafę dó ubrań, sofę, wagę decimalną, 
2 krzesła, 2 stoły; . . . 

3) o g. 12 w pol. przy ul. Krótkiej 
nr. 14 

3 . stoły bufetowe, kredeńs bufetowy 
.. 4) o g. 1 i pól po pol. przy ulicy 

Rokicińskiej nr. 28 
;3 długie lustra, 2 szafy do ubrań, ma­
szynę do szycia, kredens,zegar, sofę~ . 

J3lAZYCZEK ' . 
Komisarz sądowy w Łodzi. • 

610 [ ~ Ył .l0101! 
(do siewu lub gotowania)I inne sezonowe nasiona. 

Nawozy mineralne do . zasilania kartofltwa-.· 
rzyw, kwiatów i drzew. Srotlki.przeciw owadom· 
i grzybkom. Narzędzia t przyrządy do obrabiania 
ziemipolecają skhldy L Jasińskiego W ,Łęczycy 

i w Łodzi Andrzeja 10. 

jR~sztki Cegielniana 43 
: deklioznle tylko do g. 3 pp. . Spneda'Ż zfabr. 
składu 40 % tan. n. C. Źw. STAŁA OENA.Towal' 
z wełny, liIi jedw. i batystu na. bluzkiiJd rb: 150 

. do 3. S2ó6wiot. . BOilto~> Melanie. czar, liIi bia!, .. w . 
.' kratki. Mu s elin de la.jna, Alpaga i t.d. ńada.mskie 
i męskie koatjumy od r. 8, - rb. 20 },{a.terje.ły. 
balowe, ~ałobne, 0.80 fartuchy i chustki t ,t. d 
CegieJnlan.n 43, W padw. 4 dom .od Piotrk 

ił',,· A'. Meble różne zkiIku pokojów maszy­
" '. nę, figury sprzed/lm tanio. Piotr~ 
kowsk& 173 sklap tabae:my. .. . 

Do sprzedania kompletne urządzenie sklepoWe z 
szyldami. WiadomośĆ u. właściciela domu Bene" 

dykta .4-1.'· .. .... . . .. . . . . ' 

Dnia 29 Czenvca wiecz. zgubiono w teat.-ze "Casi .. 

.. Ada·ł Przyjezdna niebywale trafnie wró-
2:1'. Przejazd 14 m. 5 od 10 r. do 8 wiecz; l 

no" złoty zegarek z llteritmi B. H. Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić . za dutemwynilgrodzen!em: 

. Przejazd 15 Bronisława Habowska. ' 
Piotrkowska 17. .Francuzka otrzyma dobrą posad'łJ:huro reko-

b. dlugoletnil' asyst. lek .. dent.)i FUKSA.' d e' L dW'ń k' . Pi t k 1 lOT ___ ..;... __ ....;;; .............. ...;....;.;, __ ...;.......,;;..... . m,en a Y.1ne u l S. lSJ· o r ows..;:a·, 

PfZ9mus·owa' . ·liCyłatju. 
W~ wtorek, . dnia 4 b~m., sprzedam 

prze7; 'licytację zaraz za . gotówkę: 
,1)ogodz .. 10 m. 15 rano przy uli .. 

cy Anny .. .NQ 11: ... 
. 20 wałków edisonowycn "Dikfierma" 
sohine· , 4: tomy: Ił 19 wiek' w slowie i 
obrazie"", 8 łomów: "Książ:~a· wynalaz­
ków, rzemiosł i przemy?lu" .j rozmaite 
meble; . . .. 

2)0 godz. 10 m.45 rano przy uli'; 
cy Rozwadowskiej M 32: .. 

2 stoliki nocne zmarm'lrern, 1 wie­
szadło do garderoby, 1 "etaźer!tę i wie­
szadło do ręcznikaj" 

3) o godz. 11 rano przy Ulicy An~ 
drzeja .NQ 23: 

1 dużą" opancerzoną kasę i małą 
kasę' do . pieniędzy; . . 

4)0 godz. 11 i pół rano przy ulicy 
Zielonej Nt 48: ... . 

1 duże lustro z konsolą, biurko, 
szafkę do książek; sofę, żelazne łóżko, 
kołdrę, piernat i' 3 poduszki; ". 

5) o godz. 12 ... m. 15 po pot przy 
uUty Wólczafiskiej M .19: 

fortepian i toaletę z lustrem. 

. tód~, d. 2 lipca 1916 r. 
CYNKA 

Komisarz sądowy. 

. Do wynaj ęcia 
od zaraz dui;y frontowy pokój ul. Piotrkowskiej 

84 m. 8 z elektrycznem oświetleniem. 
Zgłoszenla, osobiste od dz.9-ej rano do 7 wiecz 

M· as~ynkędo elektryzowania sprzedam bardzo 
tanio, wi'lodomość ul. Nawrot >& 59-8. . 

NaUł;ZYCielka nłemiec~u~go umiejąca. szyć 
i roboty ręczne, "kromnychwymagań pra.­

gnie wyjechać na wieś za Jlialem wynagrodze­
niem lnb tylko za utrzymanie. Of. dla "Niem­
ki" w. Adm. Gajety,Łódzkle1. .... .. 

Nauczycielkę. z .1-io klas. wyksz. doskonałym 
niemieckiInż francuz1tim wyŻSlI:l\ mnzyks.po· 

leca. Biliro Ludwińakiej :Piotrkowska 109. ._ 

··Pr'os' by ·8· ka· ·rg·o. K?ns. prawny Gers orf! 
, . ·PlOtrkowska 84. 

PrzYl!po~abialP. do wszystkiGl1 szkół . uczniów i 
, , Ilcsenice. Oferty pod .Nauc:.:ycielka- w Adm. 

Gaz. Łódz. .'. 

,.pokój umeblowany frontowy na 2 piętrze do WY­
: 'najęcia Przejazd 14 

Potrzebnyehłopiecdo ruka,rni. Wiad.omoś 
<. w Administracji Gaz. Ł6d,;kiej. ' 
.. Rutynowana nauczycielka· udziela· tanio 
, lekcji. muzyki na' fortepianie •. Frslid2!al. 
nilLna. Jł! 31 ID. 33..' .. . . . 
Sprzedam rower z powodu wyjazdu •. Milsze. 2ł. 

m.18. .. . . ..... , 
.WykwalifikowaIia. freblanka.prowadzi komple­

ty freblowskie w domach prywatnych lub 
ogrodach. O "ert y w AdIlĄ. G. Ł. dla "freblanki-

, Anto;ntne. Podlewska. Igubita pat;zport niemie­
Cki, wydany z gro. Wola W Qiykowa pow. 

Łaskiego, . 

Andrżej Skrzyp czak zgubił: paszport niemic'ckI 
wydany przy ul. Pańskiej i r6łne dekumen. 

ty .. Zna.laz.cJ. raczy odnieść doAcm, G.Ł. .'. 
Ka:d:nie~aDzierżawska. .. Zgubił ".paszport nie-

. misek!, wvdany . przy ul.. PrzeJazd 1 •. 

Ludwika Wojnarowska. zgubIła pa.szport nie· 
miecki, wydańy przyu,L Spacerowej 14. 

StanisłaWie Czerwińskiej sj!:radzione paszport nie-
mreckf, wydany w todzl. . ' . '. . 

Walerjan . J óiwiakzgubiJ:paszport niemiecki, 
wydany z gmin Luurnierz pow. Łódzkie ~ 

Wawnynu:stllgubitpaszport niemiecki, wy_ 
, dany· przy·. ul;· Milsza. .'. . 

WiktO;ia Rebzda zgubiła . paszport· niemiecki wy"< 
. . dany przy ul. Przęii?:alnianej 64 

keda'ktor i wydawca JAN GRODEl< (m p.Przejazd8 Na maszynie rotacyjnej V, tłoc:Grti JANA Gt{ODKA P,LeJaz;::'-
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